IBrajowego Związku Przem. Włók. (Hotel Savoy) Krótka 


OBYWATELE! 


Na okryk „OJCZYZNA W NIEBEZPIECZEŃSTWIE* pospieszyli naj- 
an najdzielniejst w szereg! armji, by spełnić najważniejszy obowiązek. 
nich jedynie ratunek niepodległości RZECZYPOSPOLITEJ — w nich 
Jedyna nadzieja, wiara głęboka, że Pol-ka i dzisiaj zmoże wroga. Naród 
okazał bezduszność wobec bohaterskiego Żołnierza, omal już dwa lata na 

rubieżach walezącego. 
t dzisiaj, w trwożnej, pełnej grozy chwili, społeczeństwo będzie 

również pntrzyło bezmyślnie i bezczynnie na ewofch obrońców. 
OBYWATELA, Jeżeli chcecie, by żolnierz bronił ziemt naszej, 
wszelkiego dobytka, tycia waszego, homoru naradowego, ezel żon, matek, 
sióstr 1 córek, to mnsicie dbać, by był myły, ubrany i uzbrojony. 
Weywamy Was tedy, OBYWATELK, do bezzwłocznego wykonania uchwały 
40 stowarzysteń 1 zrzeszeń, zebranych w dniu 2 sierpnia r. b. I do na- 

tychmiastowego wnoszenia, jako samoopodntkowanie minimalne: 

) 2 proc. od lśolzny (kapitału) zakładowego każdego pojedyńe 
czego przedsiębiorstwa | yeti handlowego 1 finansowego, zmie 
niając iśofzny, t, |, kapitały; wyrażone w rublach po kursie 2.10 na marki, 

2) Od iścizny wszelkiej tak ruchomej, jak nieruchomej, a więc: 
domów (w stosunku do ceny przedwojennej), akcji, obligacji, papierów 
odsetkowych i t. p. po 2 proc. 

8) Od rocznego zarobkowania 2 proce, które w razie konieczności 
mogą 3” rozłożone na 3 raty mienięezne, 

4) Od własności ziemskiej 2 proc, obliczając wartość dztestącio- 
krotalo wyższą od wartości z lipca 1914 roku, 

Uwaga: Płacenie w jednej kategorji nie zwalnia od płacenia 
w trzech innych, (Kwaty, wplacone po dziś dzień, ulegają potrąceniu). 

Zaznaczamy, że ol, którzy do dnia 15 sierpnia kwot, sumiennie ob- 


liczonych przez siebie samych lub współrzeszonych, nie wplneą, będą 
zniewoleni pod przymusem zapłacić, a agale to kwoty Magistrat Łódzki. 
Wpłaty przyjmować będą: 
2) Bank Handlowy w Łodzi Al. Kościuszki 15, 
2) Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Łodzi Dzielna 17. 
3) Bank Handlowy w Warszawie, Oddział mtejski Piotrkowska 96. 
5 Bank Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcjan Piotrkowska 80. 
5) Bank Kupiecki Łódzki Plotrkowska 74. 
0) Bank dla Handlu i Przemysłu w Łodzi Piotrkowska 74. 
7) Bank Zachodni, Oddział w Łodzi Piotrkowska 2, 
8) Za aj piny byc Bank, Oddział w Łódzi Płotrkowska 57. 
9) Bank Ziemi Polskiej w Lublinie, Oddział w Łodzt Benedykta 7, 
10) Townrzystwo Kredytowe w Łodzi Srednia 17. 
11) Rendl-Przem. T-wo Wzajemnego Kredytu Moninszki 10. 
T-wo Wzaj, Kredytu Przemysłowców w Łodzi Kwanglelicka i6. 
18) Łódzkie -wo Wzajemnego Kredytu Piotrkowska 41. 


14) Bałuckie Tewo Wzajemnego Kredytu Zgierska 56. 


oras w Województwie, Zawadzka X: 11, pokój 41 — II piętro, Skarbnik 
Obywatejskiego Komitetu Wykonawczego zes | Obrony Państwa na 
Województwo Łódzkie, od 10 rano do 2 po południu, 


Obywatelski Komitet Wykonawczy Rady Obrony Państwa 


na Województwo Łódzkie. 


== FABRYKA POLSKA 


wyrobów glinianych i papownia 


(tektury dachowej) 


68 przy ul. Wodnej Ne 12, 


jest w pełni swej działalności i wyrabia 
piece majolikowe i zwyczajne, 


fak również przyjmuje roboty budowlane, 
jako to; stawianie pieców, obmurowanie 
kotłów parowych i wszelkie roboty, wcho= 
p dzyce w zakres zduństwa, s materjałów 
własnych. Fabryka wyrabia rury kanuliza- 
cyjne ceramiczne, posadzki dla fabryk i cegłę 
ogniotrwałą. W sprzedaży znajduje się glina 
gniotrwala i szamotowa. 


b... Właściciel: 0. danke. 


We wtorek dnia 10-go sierpnia r. b. o godz. 4-ej A sę 
r, 9, 


Ogólne Zebranie 


towarodawców ekspedycji towarowej do Rosji Poładn. 


(Rostowa) 


g następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie ze współnych posiedzeń Pienipotentów z pp. 
uczestnikami podróży do Rosji t'oludniowej. 
Sprawa złożenia upoważnienia dlą plenipotentów, gdyż bez 


2) 
takowego komisja traci ważność dalszej pracy. 
Pożądany jest liczny udział. 


Piotrkowska 106. 


w posesji dawnej Rudolfa Scholiza,. 


„ w lokalu 
odbądzie sią 


Łódź Nlodzioła 8 sierpnia 1920 roku. 


+: dac wiódł 
( ję gł 


TRANSPORT 


Spółka Akcyjna 


Telefon 199, 


oraz przyjmowanie towarów do przechowania w swoich składach 
Zgłoszenia przyjmują 


w w 
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"= 
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Nowe radjo bolszewickie. 
WARSZAWA, 7 sierpnia. (P. A. T.). Wydział 


nrasowy ministerstwa spraw zagranicznych 
komunikuje: 


Dnia 7-go b. m. nadeszło następujące ra= 
djo z Mloskwy. 

Warszawa Sapicha minister spraw zagra- 
nicznych, 6 sierpnia. Od chwili kiedy delegas 
cja polska wyjechała z Baranowicz do War- 
szawy dla zacpatrzenia się w szersze pzełno- 
moonictwa upłynął prawie tydzień, a jeszcze 
nie nadeszły wiadomości o dacie, w której de= 
legaci znowu przybędą na front rosyjski. W 
obawie, że jakieś zawiadomienie radjotelegra= 
ficzne z waszej strony zginęło, komunikuję, że 
od czasu spotkania w Barazowiczach nie otrzy- 
maliśmy żcinej od was wiadomości i że wszy” 
stkie «asze poprzednie oświadczenia pozosta” 
ja w swej mocy Mè 1575 Oziczerin. 


Na depesze tę wysłano tegoż dnia następue 
jaca odpowiedź: 

do komisarza spraw moreniezazeh Czicze- 
rina. Rząd polski potwierdza r radjcte- 
legramu pańskiego z dnia 6 sierpnia i stwier- 
dza, że po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdania delegacji polskiej, która wróciła z Ba» 
ranowicz 4-qo siernnia, wysłano notę radjote- 
legraficzną pod pańskim adresem, która była 
eksrnesjow- na w nocy S>go sierpnia o godzinie, 
umówionej między stacjami radjotelegraficz= 
nemi Warszawy i Moskwy, Stacja w Moskwie, 
zawiadomiwszy stację warszawską, że na przy= 
szłożć korespontiencja wiedzy Moskwa a War- 
szawą będzie się odbywać między godziną IT 
a 18, odmówiła przyjęcia depzszy mimo ponas 
wianych wezwań. G-quo sierpnia między noz, 
17 a (2, kiedy stacja warszawska próbowała 
przesłać depeszę stacji w Moskwie, ta osta- 
tnia zakomunikowaąła, że przewodnik elo" Zry- 
czny był zbyt sfaby dla zamotowania dc; =szy 
i że zaburzenia atmosiervozne urzeszka.::ają 
komunikacji. Masza stacja Pea gdy. "ficzna 
po zanołowaniu depeszy pańsk'ej z dnia G=no 
sierpnia próhowała znowu poslyktować teksł 
radjotelegrazmu, lecz komunikacja została 
przerwana przez stację w Moskwie. Po raz 
czwarty tedy rząd polski usiłuje przesłać rzą. 
dowi sowietów oświadczenie następujące: Mae 
stępuje poprzednio ogłoszony tekst depeszy z 
dnia G-.go sierpnia. 


ž 
: 


Podpisano: Sapieha. 


(Telefonem od naszego warsz. koresp.). 


Na życzenie rządu polskiego rzeczoznawca wojskowy 
francuski stwierdził stan radjotelegraficznej stacji warszaw- 
skiej i okazało się, że działa ona sprawnie. Stwierdził on 
także, że stacja moskiewska, która przerwala rozmowę z 


43—1! Warszawą, rozmawiała najspokojniej z Taszkentem. 


z i z aE ae je a iray (24 in xX 


zawiadamia, że z dniem dzisiejszym rozpoczął przyjmowanie towarów dla przewożenia 
samochodami ciężarowymi na dystansie 


Lódz—W arszawa i odwrotnie, 


Biura Oddziałów Spółki w Łodzi, 
Piotrkowska nr. 115 - 


(czasowo w, lokalu Tow. Ako. „Motor* telef, 270) 
rszawie—ul. Długa nr. 42, 


Rok NL 


Redaktor, lub jega zastępca przyjmują wyłącznis ad 5-6 po poł 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca 


pme gy 


żł 
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przy ul. Sienkiewicza nr. 24. 
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Rzekomo waronii sowietów. 


Odpowiedź na notę Lloyd 
George’. 


LJON, 6 sierpnia. (PAT). 
Radjo. Prasa trancuska 
podaje, że odnowiedź 
Cziczerina na ultimae= 
tum Lloyd George'a, ma- 
jąca na celu powstrzy” 
mavie pochodu wojske 
czerwonych, nadeszła 
do Londynu. „Petit Pa- 
pisien(( podaje, że ode 
pbowiedź sowietów stre- 
szeza się w następują” 
cych punktach: 1) Azad 
sewietów słitonny jest 
do zarwarcia odrębre= 


go nokoju z Polską. 
2) Jest skłonny uznać. 
nienoiległość Polski, 


3) Operacje armjiczer= 
wonej maja trwać tak 
długo, dopóki delegaci 
poiscy, mający pełno” 
tmoonictwa do zawar” 
cia rozejmu i pokcju, 
mie spotkają się z čs- 
legstami sowieckimi. 
4) Rząd sowiecki nie 
ma zamiaru stawiać 
warunków pokojowych, 
proporcjonalnie do suik- 
cesów operacji wojen: 
nych. 


himja czerwona nie ustucia torkat, 

Gdańsk, 6-go sierpnia. (PAT). 
„Danziger Neuste Nachrichten“ 
donoszą z Londynu: Według do- 
niesienia „Times“, Kamieniew o- 
trzymał z Rosji telegram, o któ- 
rym wspomniał Lloyd Georgo w 
izbie gmin, a w którym powie lzia- 
no: Nawet gdyby wydany został 
rozkaz wstrzymania pochodu 
wojsk sowieckich, wojska czer- 
wone tego rozkazu nie usłucha- 
ją. Należy sią obawiąć: koutrro- 
wolucji, gdyż armja czerwona nie 
będzie zadowolona, póki nie zaj- 
mie Warszawy. 


H : lahi han H 
Sowiely odrzucają projeti Ronterencji 
ind, „skiej? 

Chorsea, 7 sierpnia, (Pat) — 
Radjo, „Daily Telegraph“ piszę. 
że odpowiedź rządu sowieckiego 
na ostatnią notę angielską należy 
w ten sposb Interpretowady Że 
rząd sowiecki nie zymiza się na 
prypozycją euteuty, uwy Bprawa 


amochody towarowe 


Warszawy wysyłamy we wtorek rano. 
Uprasza cię o wcześniejsze zgłaszanie, 
Dom Handlowo-Ekspedycyjny 


Finkenstein, Heyman | S-ka, Rrótia fe 5. 


|do 


przewidywaniu ataku bolsze- 


pokoju a bolszewikami omawiana 
wiekiego na Polskę. W myśl 


była na ogólnej konferencji w 
Londynie, czyli, że odrzuca wo- 
góle projekt tej konferencji. Rząd 
gowiecki chce zawrzeć odrębny 
pokój s Polską i pertraktować w 
Londynie dopiero po sawarciu tę- 
go pokoju. 


Taies oklad inmłecko-bolszewieki? 


LONDYN, 7 sierpnia. (PAT). 
Havas. „Times“ dowiaduje się 
ze Źródła najzupełniej pewne- 
go, że rząd niemiecki zawarł 
z sowietami układ tajny. 
Układ zawarty został na kilka| gwarancję kredytów, mają- 
tygodni przed rozpoczęciem |cych być udzielonymi, w przy- 
ofenzywy bolszewickiej, w|szłości przez Niemcy Rosji. 


przywłaszczyć sobie wszy- 
stkie zapasy broni, amu- 
nicji, nprowizacji, oraz ta- 
bor kolejowy, znajdujący 
się w Polsce. Po dokonaniu 
podboju Polski mają być wy- 
słani komisarze czerwoni dla 
kontroli przewozu powyższych 
artykułów z Polski. Po ukoń- 
czeniu tego eksportu armja 
czerwona  opuściłaby Polskę, 
a zajęłyby ją Niemey, jako 


Wałki wojsk” Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 7 sierpnia (PAT). Komunikat sztabu generalnego 
wojsk polskich z dnia 7 sierpnia: 

Na północy, po ciężkich walkach, piechota nieprzyjacielska zajęła 
Ostrołękę. 

Na linji Narwi, powyżej Rożan, walki z oddziałami nieprzyjaciel- 
skimi, które dążą do sforsowania rzeki. Między Narwią a Bugiem wal- 
ki w rejonie Przetycza. W rejonie Małkini oddziały nasze wzięły 
"w kontratakach kilkudziesięciu jeńców i kilka karabinów maszynowych. 
W rejonie Sokołowa oddziały nasze znajdują się w ciężkiej walce z ata- 
kującemi oddziałami bolszewików. W rejonie Janowa pod wpływem 
brawutowej akcji naszych oddziałów nastąpiła demoralizacją w oddzia- 
łach nieprzyjacielskich. Kilkuset żołnierzy z oficerami i taborami od- 
tdato się dobrowolnie. 

"Na zachód od Brześcia w rejonie Piszczac i Kijowca nieprzyjaciel 
kontynuuje swój atak. Oddziały nasze stawiają tu zacięty opór i prze- 
chodząc do konuataku, zadają bolszewikom bardzo ciężkie straty. 

"Na linii Bugu powyżej Brześcia słaby kontakt z nieprzyjacielem. 
Jedynie w rejonie Włodawy oddziały nasze zlikwidowały poważny atak 
nieprzyjacielski na przyczółku, wzięły jeńców i 6 karabinów , maszy 
nowych. 

Na zachód od Mikuliniec między Seretem i Strypą walki z ata- 
kującym przeciwnikiem. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
Sztab generalny. 


s 


Stolica gotowa do obrony. 


Xenjerencja prezydinm Rady ministrów z przedsta: 
wicielami prasy. 


Wczoraj przyjęii przedstawicieli prasy prezydent ministrów Witos, 
wieeprezydent Daszyński i minister spraw wewnętrznych Skulski, Zło- 
| żyli oni wyjaśnienia o położeniu państwa i stolicy w związku z sy- 
tunacją wojenną. 

Wiczprczydznt Daszyński na wstępie oświadczył, że 
państwo znalazło się w sytuacji, w której konieczne są zmiany Í de- 
cyzje stanowcze, wywałane zbliżeniem się frontu ku sto- 
licy. Trzeba pamiętać, że w wojnie chodzi nie o te, lub inne tereny, 
a © żywą siłę zbrojną; trzeba pamiętać, że poiska armia zosta- 
łe nietknięta. Obrona stolicy będzie tem skuteczniejszą, im wię- 
kszy.spokój okaże cały naród, ludność miasta. Nadchodzą chwile, 
w których pierwiostek cywilny stolicy zaważy riecydu= 
jaco na losach wojny. Aby ten cel osiągnąć, należy usunąć 
pewne momenty, niepokojące opinią. A więc przedewszystkiem rząd 
kategorycznie stwierdza, że przybycie miaji wojskowzj a!» 
janckiej z gen. Veygandem na czele, znakomitym fachowcem, po- 
witał rząd polski z najwyższą radością, a wszystkie ‘konferencje z nim 
odbyte dały wynik jaknajbardziej zadawalniający. Generał Veygand 
pozostaje w ścisłym kontakcie z Naczelnem Dowództwem. 

Dalej wiceprezes przeszedł do sprawy ewakuacji oświadczył, że 
o ewakascji rządu i wogóle ewakuaoji miasta niema 
mowy. byłoby to zupełnem szaleństwem. Nie mogą być oczywiście, 
ze względów przezorności, pozostawione w stolicy zapasy złota, srebra, 
plausze banknotów, Natomiast ciało dyplomatyczne oświadczyło, że 
chce pozostać w Warszawie, 

Przygotowania do obrony stolicy—kofńczył p. Daszyński —muszą 
być prowadzone z godnością. Trzeba położyć kres rekla- 
miarsetwu į maskaradzie tych, co kupują kokardy w sklepach. 
Obrona stolicy to nie piknik. Musi mieć charakter czysto militarny. 
Biorąca w niej udział inteligencja i masy robotnicze, gdy tylko nadejdzie 
rozkaz wojskowy, pójdą od warsztatów pracy do koszar. 


Na rakończenie wiceprezydent Daszyński waywał do unika” 


tego układu Rosja ma prawo, 


! przygotowała spis' oficerów, komendorujących poszczególnemi jednostkami 
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Niedziela 8 sierpnia 1920 r. 


dowską a polską. Czterechsettysięczna ludność żydowska mia- 
sta Warszawy we wspólnym interesie musi zdać egzamin siły ner 
wów, a to jest możliwe tylko wówczas, gdy obie strony unikać 
będą wszelkich wzajemnych ferend. 

Następnie głos zabrał minister Skulski. Mówił on o tem, 
że rząd pracuje nad ustaleniem kontaktu pomiędzy nim a społeczeń- 
stwem w sprawie obrony stolicy. Zapewnił dalej, że spokój we» 
wnętrzny w mieście jest zapewniony. Wszystkie klasy 
i grupy polityczne rozumieją sytnację i mie powinno być mo» 
wy o wzajemnych podejrzeniśch I nieufności, 

Wreszcie prezydent ministrów Witos oświadczył, że 
rząd, od początku działalności, przystąpił do reform w armii, — 
W wojsku okjawiła się znowu wola do zwycięstwa, 
której brakło. Front skrzepł. Wojsko znowu się bije i wykazuje od- 
porność wraz z calam społeczeństwem, Poruszyło się ku ob- 
ronie i włościańs!two. Wielotysięczne rzesze domagają sią 
pospolitego ruszenia. Rząd głąboko wierzy w skuteczność obrony i 
zwycięstwo ostateczne. Tej wiary żąda od całego społeczeństwa. 

Pod koniec dwugodzinnej konferencji włoeprezydent Daszyński 
udzielił szeregu wyjaśnień na zapytania przedstawicieli prasy. 


— — 


Warszawa, 7 sierpnia (PAT). Roboty fortyfikacyjne, mające na 
celu ochoną Warszawy, na tyłach walczących wojsk naszych rozwijają 
się pomyślnie. Kilkadziesiąt kilometrów okopów i drutów kolczastych 
już ukończono. 


Naczelnik Państwa o obranie stolicy. 


Delegacja Rady Obrony Stolicy była wczo» 
raj u Naczelnika Państwa. Naczelnik Państwa 
zapewnił Radę, że 


obrona Warszawy będzie prowa= 
dzona aż do upadłeyo. 


Państwa koalicji wobec Polski. 


Gdańsk, 7 sierpnia. (PAT). Tutejszy organ socjalistów. niezawi- 
słych „Das Freie Volk* zamieszcza wiadomość berlińskiej „Freiheit“, że 
Francja gromadzi w obsadzonych obszarach niemieckich znaczne 
ilości wojska. W Alzącji, gene i Palatynacie stoją pułki gotowe 
do wymarszu, które czekają tylko na odtransportowanie do Polski. Fran- 
cuscy oficerowie nie kryją sięz tym wcale, że Francja zdecydowana jest 
pomóc Polsce wszystkimi siłami i że musi dokonać przemarszu wojsk 
przez Niemcy i Austrię. 


Chicago, 7 sierpnia, (PAT). Havas. „Chicąro Tribune“ dowiaduje 
sią z Waszyngtonu, że senator King zwrócił sią do prezydenta Wślsona 
z listem, w którym żąda zwołania kongresu dla zbadania sprawy pomo- 
cy, jakie Stany Zjednoczone mogłyby udzielić Polsce. 


Wiedeń, 7 sierpnia. (PAT). Radjo. Z Londynu donoszą: „Daily 
Express* pisze: Rada wojenna państw koalicyjnych przygotowuje się do 
udzielenia l'oliscee pomocy i podjęła potrzebne zarządzenia celem rychłego 
zmobilizowania dwuch dywizji „Daily Telegraph* zauważa, że niebezpie- 
czeństwo obecne nie jest mniejsze, aniżeli w roku 1914 i wyraża na- 
dzieję, że koalicji uda się niebezpieczeństwo zażegnać. 


Londyn, 7 sierpnia. (PAT). Havas, „Daily Express“ donosi, że an- 
gielska Rada wojenna, pragnąc być przygotowaną na wszelkie ewentnnl- 
ności, poczyniła zacządzenia dò zmobilizowania dwuch. pelnych dywizji, 


bojowemi, oraz wydala dyspozycie w sprawie transportów Środków apro- 
wizacyjnych. ini : 

Poldhu, 7 sierpnia, (PAT). Radjo. Lloyd George złożył we czwar- 
tek w Izbie gmin oświadczenie w kwestji polsko-rosyjskiej. Zarówno on 
jak i Bonar Law ostrzegali Krasina i Kamieniewa przed następstwami 
zerwaniń rokowań z Polską i dalszej akcii przeciw niej. Rząd angielski, 
łącznie z rządem francuskim, zastanawiał się nad środkami przyjścia 
z pomocą Polsce, Wielka ilość materjalów wojennych bę tzie natychmiast 
wysłana. Znaczna ilość ‘ochotników francuskich wyiedzie do Polski, 
W drodze są transporty armat i aeroplanów, za parę dni biuro ochotni- 
cze będzie otwarte. Poczyniono kroki do zmobilizowania floty. 


Gdańsk, 7 sierpnia. (P. A. T.). Tutejszy organ socjalistów nie- 
zawisłych „Das Freie Volk* donosi z Londynu: Według wszelkich 
oznak wojna pomigdzy Rosją a koalicją zdaje się być 
nieunikniona. Rozkaz mobilizacyjny do floty angielskiej będzie 
niezwłocznie wydany. Anglja zamierza w jaknajszybszym czasie 
wysłać cztery d' wizje na frront polski i wydać odezwę wzywającą 
robotników do pośpieszenia na pomoe Polsce, 


się utrzymać niepodległość Po|- 


Aalia jesueze się nie nietydowii. 1319, „Daily News* oświałcza, że 


" Wiedeń, 7 sierpnia. (PAT). Rad.| sszyscy anglicy zwrócą sią prze- 


W;B.K. donosi z Londynu Rząd an- 
gielski niepowziął jeszcze w kwestii 
pplskiej żadńej decyzji. Słychać jed- 
nak, że rząd w najbliższych dniach 
powoła ochotników do zmobilizowa- 
nia floty. 


Co pisze prasa angielska. 


Londyn, 6 sierpnia. Havas. 
Zdaniem „Timesa* nowa nota an- 
gielska do rządu sowieckiego nie 
wywrze większego Skotku, niż po- 
przednia. Dzienik wskazuje na 
konieczność szybkiego działania i 
nawołuje do natychmiastowej blo- 
kady wszystkich portów rosyj- 
skich. „Daily Express“ pisze: 
Sprawa, o którą obecnie chodzi, 
jest to kwestja pokoju, albo woj- 
ny między mocarstwami sprzymie- 
rzonemi, a Rosją sowiecką, bo> 


mia wszelkich rozdzźwięków pomiędzy ludnością żwsiwieu sprzymierzeni zobowiązali 


ciw bolszewikom, gdyby ei chcieli 
narzucić Polsce swą formę rządu. 


Koalicja ma prawo przesłać wiska 
przez Niemcy. 


Nauen, 6 sierpnia, (PAT). Ra- 
djo, Stosownie do traktatu wer- 
salskiego koalicja ma prawo wy- 
słania wojsk przez Niemey i do 
Niemiec w celu wykonania warun- 
ków traktatn pokojowego. Rosja 
przesuwa granice, wyznaczone 
traktatem wersalskim przez co do- 
puszcza się pogwałcenie tego 
traktatu. Wobec tego koalicja ma 
prawo użyć Niemcy, jako podsta- 
wy operacyjnej przeciw Rosji, w 
celu zabezpieczenia wykonania 
traktatu wersalskiego. W ten spo- 
sób prasa niemiecka określa sta- 
nowisko Francji, 
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fl a Fran- 
dis in Lal 


An nom du commitó chargè de l'e- 
xecution du mandat qul luf a śłóconfić 
par lasociótć de secours aux soldats 
blesses et malades convalęs" 
cents, dont j'ai l'honneur de faira 
partie, je fais appel, par la présente 
Å la générosité lógendalre de tons leg 
frangals et francaises de Lodz, pout 
venir en alde aux pauvres soldats po» 
lonais- blessós, 

Ils pourront s'insefire comme mem- 
bres honoraires de la sociótć ou encore 
comme membresactifs de cette institu- 
tlon dont Iinitiattve fut priso par la 
hante soeióte Lodzolse et á laquelle 
se sont jointes, snontanément, toutes 
les autres corporations. 

La situation est grave mais 
aucunement desesperee. Les 
biesses ont besoin d'un se- 
cours emimediat. 

Pulsge notre faible appnl apporter 
un soulagement aux Souffrances phys, 
siques des soldata qui ont vaillamment, 
combattu pour ia Partie et pour la dé- 
fense des intóróts commung et contri- 
buer au complet rétablissement de nos 
chers alliés. 


Pour le comité 
Wictor Faccon 
Piotrkowska 48 on 84, 
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Lloyd George | Chorchil; 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.*). 


Londyn, 6 sierpnia. W Izbie 
gmin Lloyd George'a zasypano py- 
taniami, jak się on zapatruje na 
ostatnie wystąpienie Churchila, ja- 
ko członką rządu. Lloyd George 
usiłował w odpowiedzi zbagatell- 
zować wystąpienie Churchilla i 
oświadczył między innemi, że nie 
może wpływać na rozmaite gorące 
aspiracje tych lub innych swoich 
kolegów. Ale wreszcie oświadczył, 
że nie widzi, aby w artykule Chur- 
chillu było cośkolwiek sprzecznego 
z oświadczeniami rządu, 


0 pomoc Węgier. 


WARSZAWA, 7 sierpnia. 
(Pat.) Prezydjum Rady mini- 


tistrów komunikuje: 


Delegacja parlamentarna wę: 
gierska, wraz ze znanym przy- 
jacielem Polski baronem Syn- 
tinisom złożyła wizytę panu: 
wiceprezydentowi ministrów) 
Daszyńskiemu, przynosząc od 
ludności węgierskiej serdeczne 
pozdrowienie i zapewnienie 
gotowości do pomocy. Oficjal- 
nie pomoe zaofiarowana 20- 
stała jeszcze przed dwoma ty- 
godniami do Bpaa, jednakże 
Żadnej odpowiedzi Węgry do- 
tąd nie otrzymały. Chodzi e 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, któ- 
rychby można wysłać na po- 
moc Polsce, nadto znaczne 
transporty amunicji mogłyby 
być do dyspozycji Polski. Ks. 
prymas Osernoch poruszył spra- 
wę wysyłki węgierskiego zbo- 
ża dla Polski w tym roku u- 
rodzajnym. Węgierski Czerwo- 
ny Krzyż gotów jest na pierw- 
sze żądanie przysłać oddział 
swego Czerwonego Krzyża ce- 
lem rozpoczęcia działalności w 


wyg 


Sabata kolejarzy badońskch 


Nauen, 7 sierpnia. (PAT). Rad. 
Kolejarze w Karlsruhe, w ks. ba- 
deńskiem wstrzymali transport amu- 
nieji przeznaczony dla Polski. 


śmierć lotnika polskiego. 


Lwów, 7 sierpnia. (PAT) Na 
Iwowskiem lotnisku zginął kapitan 
Stefan Bastyr, szef lotnictwa 6 armji. 
Podczas lotii na wysokości 700 me- 
trów aparat zepsuł sią i spadł na 
ziemię. Lotnik zginął na miejscu. 


Polsce. 


38 210. 


Pai Ło; 


Bolszewizm dyplomatyczny. 


Rząd sowietów zaznajomił o- 
becnie swiat z nowem zjawiskiem. 
Po bolszewiźmie społecznym, usi- 
dującym przemocą 1 gwałtem, 
wbrew prawom rozwoju historycz- 
nego, narzucić ustrój komuni- 
styczny, nietylko Rosji, lecz i 
światu całemu, przyszedł czas na 
bolszewizm dyplomatyczny. urą- 
gający równie, jak i społeczny, 
„wszelkim obowiązującym normom 
i zasadom moralnym w spółżyciu 
‘ludów, wprowadzający chaos, a- 
'narchję i dezorganizację do sto- 
sunków międzynarodowych. 

Bolszewicka gra dyplomatycz- 
na, w cynizmia swym aż nadto 
przezroczysta, nie wymaga obszer- 
nyeh komerterzy. Najlepszą ilu- 
stracją jej jest ostatnia wymiana 
mot pomiędzy Bolszewją a Pol- 
ską, nie posiadająca w całej hi- 
storji stosunków pomiędzy luda- 
mi podobnego przykładu. Po ce- 
lowem  przewlekaniu  ewentual- 
nych rokowań o zawieszenie bro- 
ni, po, zakrawającym na kpiny, 
pretekście do uniemożliwienia ich, 
wyczerpawszy widocznie już cały 
program swyclii perłdnych, pod- 
stępnych wybiegów, rząd sowie- 
tów w: pertraktacjach z Polską 
użył wreszcie sposobu tak proste- 
go w swej bezczelności, tak nie- 
Jiczącego się już z niczem i z pi- 
kim, że tym jednym gestem swe- 
go fprkojonarjusza ze stacji ra- 
djoteleziałicznej w Moskwie, od- 
mawiającej przyjęcia tekstu po- 
kojowej noty polskiej, odsłonił 
przed światem całym właściwe 
swe oblicze, 

Nota polska, zredagowana przez 
rząd Witosa i Daszyńskiego, w 
sposób nie pozostawiający żad- 
nych watpliwości raz jeszcze 
stwierdziła, że Polska pragnie po- 
koju istotnie | szczerze, źe jako 
jedyny warunek przystąpienia do 
uczciwych dyskusji pokojowych, 
stawia swa prawa suwerenne w 
kwestjach wewnętrznezo ustroju 

„swego. lgranie z tą ofertą przez 
- sowiety, które widocznie takiej 
noty ze strony Polski spodziewa- 
ły się, może zdecydować o wiel- 
kieh postunowieniach tych, dla 
których Polska, krwawiąc się w 
wojnie z bolszewikami, stanowiła 
drut kolczasty, broniący ieh ładu 
i spokoju państwowego. 

Zachód bał i boi się bolsze- 
wizmu, boi się panicznie. Ludzie 
przyzwyczajeni do wygodnego ży- 
cja, które już raz zakłócono im 
w czasie wojny, nie mają żadnej 
ochoty, by im to życie zakłócono 
poraz drugi, iub by ich pozbawio- 
uo pewuych zdobyczy wojny. — 
Wolał zatem Zachód radami za- 
chęcać innych do prowadzenia po- 
lityki, której konsekwencją mogło 
być stłumienie europejskiego wul- 
kauu bolszewickiego, jakim jest 
bosja. Sytuacją jednak sig zmie- 
niła. Bolszewja wzrosła na siłach 
l potędze, grożąc klęską tym, któ- 
Izy stanowili jedyną wobęc niej 
óporę. Bolszewja z niedyspozycji 
społecznej, Lrapiącej Europę, sta- 


Tragadje i satyry, 


Tchórze. 


Kusic „człowieka pórządnego* — 
ostatnia to dla szatana rzecz. Roz- 
wawiać z gładką sztuką mięsa — to 
samo, to wdrapać sią na stromą, 
naga skałę. Na nie pazury, gdy nie- 
mn 0 co zaczepić rąk. Od czasu 
Przybysza I każda ze wszech stron 
ograniczona głnpość aseknruje się 
od nieszczęśliwywch wypadków i po- 
siada uniwersalny glejt bezpieczeń 
stwa w jednej na wszystko odpo: 
wiedzi. 

— To literatura, panie—lite- 
ratura... 

Niby eo? Wszystko, — wszystko 
co wymaga wysilkn, co zmusza do 
mobilizacji immobilernych ośrodków. 
zaśmieconych mniejwięcej od stu lat 
tradycją łatwego życia, niemyślenia 
6 niczem w promieniv własnego 
obejścia dookola na milę, w szczę- 
čaju i niedoli, w każdej potrzebie: 

— Literatura, — wszystko 
lil-ratura ! 

Dalej już niewa o czem mówić 
z (luszą porządnego człowieka, lecz 
rozebrawszy ją do naga—trzeba na- 
więkać na lance, dziryty, archaiczne 
pale („irylogja*) i odmawiając w po- 


ła się jej chorobą, rozwijającą się 
szybko i szerzącą naokół swe za- 
razki. Zwycięstwa bolszawików t 
bolszewizmu są jednak tylko w 
połowie dżiełem samej republiki 
sowietów, będąc w drugiej poło- 
wie dziełem przeciwników, którzy, 
wbrew swym interesom, torowali 
im drogę, pozostawiając cały cię- 
żar walki z tą zarazą wyłącznie 
Polsce. To zrozumiały wreszcie, 
zagrożone w swyin spokoju, wiel- 
kie mocarstwa Zachodu i na to 
wszystko, acz już bardzo późno, 
poczęły szukać skutecznych rad, 
I w miarę, jak Się kruszy polski 
mur ochronny, OsSłąniający świat 
przed zalewem anarchji bolsze- 
wickiej, w migrę jak z coraz więk- 
szą enerzją i siłą wall weń taran 
czerwonych dyktatorów, wzrasta 
też w świadomości mocarstw tyeh 
konieczność szybkiej i wydatnej 
pomocy dla Polski. 

Ale ta pomoc, jakąkolwiek 
przyjmie ona postać i w jakim- 
kolwiek czasie nastąpi, nie będzie 
tą siłą, która zdecyduje o hono- 
rowym i możliwym dla Polski po- 
koju. Ci, którzy może przyjdą z 
pomocą dła Polski, będą bić się 
nie o nas, lecz o swój interes. 
Słabej i pierzchającej Polsce bol- 
szewicy nie nie darują, lecz na- 
rzucą jej raczej pokój haniebny, 
źródło nędzy, zapowiedź blizkie- 
go zconu w uściskach rosyjskiego 
kolosa. 

Jedynie więc tylko uodpoinie- 
nie całego frontu, moralna tęży- 
zna całego narodn, każe bolszewi- 
kom innym do nas przemawiać 
językiem i zapewni nam pokój ho- 
norowy. Naród polski jest w sta- 
nie odeprzeć najeżiźcę, który si- 
łę swą chwilową czerpać może 
jedynie z naszej dezorganizacji i 
naszego lęku. Wszystko zależy od 
siły obronnej i męstwa narodo. 
Mężny i wytrzymały ukształtuje 
przyszłość swą pomyślnie, bez 
względu na to, ezy pokój czy 
wojnę niesie ona w  zansdrzo, 
tchórza czeka los straszliwy, bez 
względu na to, jak się przyszłość 
ułoży. 

Odezwa do narodu, którą wy 
dał rząd -polski, odwołuje sie właś- 
nie do tej siły obronnej, któr» 
możemy z siebie wykrzesać, Rząd, 
jak głosi odezwa, postanowił bro- 
nić Polski do ostatniego kawałka 
ziemi ójczystej. Dziś, gdy tupot 
kopyt kozackich i wrzawa dzikiej 
dywizji, rozleca się niemal pod 
morami zagrożonej stolicy, wë- 
„wanie rządu powinno, stać się 
rozkazem dla wszystkich. Bowiem 
jesyną odpowiedzią na bołszewiz: 
dyplomatyczny Rosji sowietów, 
ojrzucającej wszelkie pokojowe 
propozycje Polski, winien stać 
się wziióżony opór i stalowa wy- 
trzymałość. Do stracenia bowiem 
uie mamy nic, prócz grożącej nam 
niewoli i kajdan, do zyskania zaś 
wszystko, co stanowić może © 
pomyślności i przyszłości Polski, 

L Mar. 


bliżu godzinki, przypiekać 01 czasu 


do czasu możliwie obojętnym pyta- 
niem: co sądzi o wypruwaniu jelit 
zasadniczo i indywidualnie Gdyby 
odpowiedź wypadła z'own na rzecz 
„literatnry*, — wyć «śmy z niej 
wielkość. Ale z pu: v--:'n jąkiem, 
pierwszą torsją swaci naszą miłość 
i szacunek, Bo wtedy sią pokaże, 
że „literatura* dla duszy było to 
wszystko, co leżało. nazewnątrz, cze- 
go nie mogła zeźreć i wyplrnąć. 
Odchodząc, nie zapomnijmy hnknąć 
jej w ucho tą zdobywczą prawdę, 
iżby wzięła z sobą w bezkresy pew- 
ność, że ostatni śmiech, mistrzow- 
stwo wzgardy należały do ludzi de- 
ptanych, nigdy—do tchórzy. 
a A 


a 


* 

Przeto dzisiaj kusiłem któregoś 
z świetnej plejady czytaczy tele- 
gramów: 

„ „Raz jeden — mówiłem bodaj 
jeden raz w życiu wystawiony na 
próbę charakteru, wykazać musi 
człowiek swoją wartość, rozum swe- 
go moralnego bytu, a jeżeli to sią 
dzieję, jek dziś, pod ciśnieniem zda- 
rzeń, wstrząsających budową ludz- 
kiego świata, to próba ta jest je- 
dyna i ostatnia. Innych probierzy nie 
było, nie ma i całą miłość tych, któ- 
rych Sąd Boży ominie, żadna bí- 
stogja nie napiętnuje ostrzej, niž to 


Dini 
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Do rodaków w Ameryce. 


W tych dniach powróciła do 
Warszawy  delesacja  ministerjum 
skarbu, która w kwietnia b.r. w 0- 
sobach pp. dr. Franciszka Stefczyka, 
Władysława St. Reymota i Zdzisła- 
wa Dębickiego udała się do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
aby wśród polaków amerykańskich 
poprzeć pierwszą polską państwową 
pożyczkę dolarowa. 

Delegaci opuścili Nowy Jork dnia 
10 lipca b. r. w chwili, kiedy do 
Ameryki przyszły pierwsze niepo- 
myślne wiadomości o wydarzeniach 
na froncie. Pod wpływem tych wia- 
domości pp. Steiczyk, Reymont i 
Dębieki zwrócili sią już z pokladu 
statku z odezwą do rodaków w Ame- 
ryce. Odezwę tę, któfą wydrukowały 
nazajutrz wszystkie pisma polskie 
w Stanach Zjednoczonych podajemy 
poniżej: š 

„Opuszczając Amerykę, śpieszy- 
my do Ojczyzny w chwili, gdy jedno 
w niej przepotężne rozlega się þa- 
sło: „do broni!*— gdy nietylko mlo- 
dzież i dorośli, ale nawet kobiety 
i dzieci tłumnie stają w szeregach, 
gdy naczelną władzą objął doraźnie 
utworzony komitet obrony narodo 
wej, któremu karnie poddały się 
wszystkie polskie stronnictwa, gdy 
cały naród jedną tylko przeniką 
wola, jedno dążenie: odeprzeć i roz- 
bić nawałę bolszewicką. Raczej zgi- 
nąć niż zbolszewiczeć! 

Patrzymy jednak w przyszłość 
z wiarą, że odrodzonej Polsce w wy- 
rokach Opatrzności zapisane jest 
zwycięstwo dla nowego życia Wie- 
rzymy, że w ogniu krwawych zapa- 
sów o świętą wspólną sprawę spalą 
się dzielnicowe różnice, a przeto- 
piony w zwartą całość naród polski 
zajaśnieje enotami, które przełamią 
piekielną moc bolszewizmu, ugrun- 
tują wolność Polski i zdobędą jej 
wśród narodów i państw świata 
godne stanowisko, 

Wierzymy wreszcie, że i wy ro- 
dacy w Ameryce, spelnicie zadania, 
jakie Wam w- tej wielkiej chwili 
dziejowej przypadają w udziale. Nie 
możemy zatem ograniczyć się jedy- 
nie do złożenia obywatelskim komi- 
tetom pożyczkowym,  czejgodnemu 
duchowieństwu, związkom, stowa- 
rzyszeaiom | ogółowi rodaków naj- 
gorętszego podziękowania za żywe, 
powszechne poparcie, jakieso. wśród 
najszerszych kół polskiej ludności 
~“tanów Ziednoczonych doznala pierw- 
szą polska pożyczka dolarowa uwień- 
czona wśród najniekorzystniejszych 
warunków nader pomyślnymwynikiem 

Czniemy sią nadto uprawnieni 
w tych właśnie okolicznościach wy- 
rnzić nadzieją i pawność, że polacy 
w Ameryce współdzisłać będą dalej, 
jak dotychczas, z całym narodem w 
jego dążeniach i potrzebach, że 
w rozstrzyzającej rozprawie między 
chrześcijańską Polską, a bolszewieką 
Rosją wezmą na siebie w sposób 
właściwa część ciężaru i zadania, 
I niech nam wolno będzie wskazaóę 
że obok dalszego koniecznego awy- 
datnego zasilenia skarba państwo- 
wego. Polska w obecnej chwili po- 
trzebuja nadto pomocy waszej Ww 
środkach sanitarnych, leczniczych i 
opatrunkowych. abyśmę nlżyć mogli 


Niedziela 8 słerpnia 1920 r. 


cierpieniom i dać cznłą opinką tym, 
co za sprawę narodu i „ludzkości 
niosą ochotnie swą krew i życie 


w ofierze. Umiscie sią przedziwnie 
organizować, rozumiecie doskonale 
co znaczy w chwilach ważnych 


snrawność i pośpiech, więc wystar- 
c; powiedzieć, że Polska idąca 
w bój na śmierć lub życie, liczy na 
was, rodacy. 
Z tą pewnością wracamy da 
Ojezyzny*. 
Delegacja polskiego min skarbu 
Dr. Franciszek Stefczyk, 
Władysław St. Reymont, 
Zdzisław Dębicki. 


60 dastaniemy z Ameryki? 


Przewodniczący Wydziału Zao- 
patrywanią st. m. Warszawy ław- 
nik Baryka, wrócił z Gdańska, do- 
kąd jeździł po zakupy towarów 
amerykańskich dla Warszawy. 

O wynikach podróży powie- 
dział współpracownikowi „Przeglą- 
lu wieczornego* p. Baryka, co 
następuje: 

Kupiliśmy 309 wagonów mąki, 
Pierwszy transport tej mąki w 
ilości 16 wazonów joż nadszedł. 

Mąka ta będzie droższa od kon- 
tygensowej, o połową jednak tań- 
sza od mąki w wolnym; handlu. 

Zamierzamy wydawać ją koope- 
ratywom. która będą z niej piekły 
chleb dla swych członków. Funt 
chleba tego kosztować będzie 10 
—f1l mrk., a więc bez porównaia 
taniej, niż w wolnym handlu. 
Knpiliśmy też duże ilości fasoli, 
40 waconów fasoli tej nadejdzie 
do Gdańska za 2 tygodnie, a za 3 
tygodnie fasola powinna już być 
w Warszawie. Kilogram tej fasoli 
kosztować będzie 14 — 15 mk., 8 
więc znowu znacznie taniej, niż 
u nas w wolnym handlu. 


Kupiliśmy wreszcie kilka wa-|a w 1918 r, walcząc z Kołczakie 


gonów herbaty i kawy. 

Herbata — mimo wysokiego 
obecnie karsu waluty zagranicznej 
—kosztować będzie w sprzedaży 
po 45 mk. funt, podczas gdy w 
wolnym handlu kosztuje po 75 mk. 
funt. 

— A tłuszcze? 

— Tłuszczów nie mogliśmy ku- 
pić wobec niekorzystnej konjunk- 
tury. Kilo kosztowałoby 110 mk. 
Mamy nadzieję nabyć je w więk- 
szych ilościach gdzieindziej. 

Wogóle stwierdzić trzeba. że 
ceny artykułów żywności na ryn- 
kach międzynarodowych spadły. 

— Dla czego nie odczuwamy 
tero spadku cen w Warszawie? 

— DOdczulibyśmy go niewątpli- 
wie, ceny byłyby o 25— 50 proc. 
niższe, dyby nie obecne wypadki 
va froncie, niekorzystnie odbijają 
ce się na kursie naszej waluty. 


Po zajęciu Wilna. | 


„Times“ londyński otrzymał z Wilna 
korespondencję z datą 19 lipca, z któ- 
rej wyjmujemy następujący ustęp: 

Kawalerja mosklewska wkroczyła 
do Wilna 0 godz. 4 pe południu dnia 
14 lipea, na dwadzieścia cztery godzin 
przed przybyciem pierwszych oddziałów 


czy niechcący 
losy“... 


Zdjęta na chwila z powroza, dù-fzniewolié do 


sza wnet zapomniała o żywej męce 
z przedweżora, wdziałą czysty koł- 
nierzyk, zawiązała krawat, zjadła 
obiad, wypiła czarną kawę, zapaliła 
papierosa, przeczytała swój dzienni- 
czek od prawicy, lewioy i od środka, 
poczem wyrzekła z westchnieniem: 

— Literatura! wszystko — 
literatura! 

Tedy ja, szatan, w Siarczystym 
gniewie, którego dorażne wyroki 
czytają w moim spojrzeniu przecho- 
dnie, kobiety, dzieci—wszyscy prości 
i mali, dotnuięci mieczem płomien 
nym, óstatnią przestrogą, upalnym 
tchnieniem jednej strasznej nocy, 
kiedy odwalają sią groby, wzbrania 
jące poznania i widzi człowiek— to, 
co mogło być, ale już nie wróci i to 
co sią stanie — tedy ja, dnch za 
cudze grzechy wyklęty, który widzi 
wszystko — i nie widzi nic, — po 
raz pierwszy fu na ziemi zapłakałem 

Poczułem się śród ludzi  niety|- 
ko samotny, obcy, inny, — ale i dia 
samego siebie straszny, dziki, nie- 
swój — rzekłbys—łożysko nieznanej 
rzeki, narzędzie nieziemskiej woli i 
przeznaczeń. j 

Byłem, jak Mojżesz, nawiedzony 
przez Boga, pokorny w niepokorze, 
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dziś już czynimy w biegu, chcący |miłościwy w gniewie, wchodzący na 
wykuwając własne | płonący Synaj w rozpaczy... Bo jeśli 


nis można ludzi przykuć do słowa, — 
posluchu;  wetchnąć 
w nich swego razu, albo spędzić 
z swej drogi—to lepiej umrzeć, 


s. 

Ogromen męki zmierzony czło 
wiek wydał mi się naraz maleńki, 
śmieszny, a nawet mily w swej nie- 
mrawej prostocie. Gadał do mnie 
jak lekkomyślny dzieciak, gwarzył 
w biurach, kawiarniach, tramwajach 
o tem, co mówią i piszą za nies, 
dla niego i przez niego, — sam bu- 
wiem nie wie, co o tem wszystkiem 
myśleć i eo począć. 

W domu nmierała matka — on 
opowiadał o tem, jak o przygodzie. 
Powtarzał każdemu 2 osobna, co 
słyszał od krewnych, znajomych. 
kolegów i co wyczytywał z ranai 
wieczorem, ale tak był pewny, że 
mówi jak dorosły, niepodległy mąż 
i obywatel, — iż nie można było 
siuchać go bez kłopotliwego uśmie- 
chu. W tej tylko jednej, szałenie 
błędnej, krzywej i niedołężnej per- 
spektywie mógł widzieć, Gdczuwać— 
żyć i cała tajemnica tego życia 
tkwiła w ślimaczej skorupie, którą 
za sobą wlókł wszędzie i zawsze. 

Z oczu jego, z mowy, z pogedy, 
która najczęściej bywa przyrodzoną 
maską żywiołowej nicości, — łatwo 


litewskich. Sztabowa konferencja | 
wództwa litwinów i dowództwa bo 
wików odbyła się w Landwarowie, 
szewicy witali Htwinów entuzjasłyć: 
Jenerał Guja Beżyc Chan, malowy 
kozak o olbrzymich rozmiarach, 
wiedział mowę, w której oświadczy 
„wyzwolił Wilno s pon polskiego 
ma". Następnie odbyłaesię uc 
sztabów „w wielkiej przyjazni 
humorze*, „uczta była wyszuk 
kowita, podawano rozmasitego 
wina, a nakoniec szampan, pita; 
wypowiadano mowy, bolszewicy, 
Litwę, litwini Rosję*; obie a 
tały się i wspólnnasokupacja W 
bywała się atsolutnie przyj 
porządku*, Korespondent zap 
„ulice miały prawie (!) norma A 
gląd i że dużo sklepów było otwart 
że karność armji czerwonych jest 
śmienita*, choć „kawalerja 
groźnie” i 
Gdy oba sztaby przybyły do w 
bolszewicki komisarz, towarzyszący | 
ratowi Gajl, zaproponował, a 
wojska „pozostawały pod jedną 
dą". Litwini „szybko odrzucili 
pozycję*. Wkrótce potem komi 
trzymał instrukcję z Moskwy, aby 
mywał najprzyjazniejsze gtosunki 
twinamt; komisarz ośw ŚGszył, ż6 
ska moskiewskie pozostnną trzy 
cztery dni, przyczem dawał do % 
mienia, ale zobowiązując R do p 
go, że po tym terminie Wiłno 
oddane litwinom. Ale wkrótce 
„odłożono* ten termin. Bols 
stwierdzili, że nie mogą opuśgió 
przed zdobyciem Białegostok 
im możność korzystania z połid 
wych kolei, Potrzebują również „sz 
Swięciany-Troki Nowe*, poniewaź ka 
Dynaburg=Wiino nie działa w porząd 
Gzłonkowie delegacji litewski 
którzy powrócili z Wilna, twierdz 
Trockij chce zawierać pokój ty 
Warszawie*. Cziozerin 1 Lenin 
propozycją angielską odbycia 
konferencji „Państw baltyckich, 
i polaków”, 
Trakiat pokojowy między 
sowdepją zawiera zastrzeżenie 
nice między Litwą a Polską i I 
Łotwą pozostawione będą rozst 
ciu państ zainteresowanych, 
Jenerał Gaja Bażyc Chąn 
mendantem korpusu kaukaskie 
lerji; komunikaty bolszewickie 
dzą, że jego dziesięciodniowy 
z nad Dźwiny do Wilna zadecytj 
operacjach na Białej Rusi. W 6a, 


armji odznaczył się pod Erzørý 


" 


brat Symbirsk, Syzrań, Stawropoi, 
burg i Uralsk. B 
(i3 


Elektrylikacia Ręs| 


Przedstawiciel rządu B0 
kiego w Berlinie, opublikowa 
prasia niemieckiej komunik 
planie- ełktryfikacji całej R 
Pjan ten, obliczony na 10 lat 
objąć: 

1) elektryfikację wszys 
przedsiębiorstw sowieckich. 

2) wszystkich przedsją Sg 
sowieckich, położonych w: 
odległości od elektrowni «MT 
nej. 

3) jedną ósmą do jednej ez 
tej wszystkich majątków oł 
skich. l 

4) wszystkich młynów, kop 
torfu, robót meljoracy jnych, 
czarni, sciowni i b, p. 

Pod kontrolą „Wydziału 
ktryfigacyjuego* znajduje si 
unarodowionych elestrownł,N48 y 
narodowionych różuych przedsię 
biorstw, wyrabiających „jąktromc 
tory, armatury, akumulatory tele 
fouy 1 t: p, wreszcieyg nieun 
rodowionych przeuSiępi gpstw. 

4 poród 45 WNarqqowiońY6 


było wyrozumieć, że niema ngwi 
cie takiej mocy, która mogłe. ać 
nim coś odmienić, przestawić- 38) 
takich, jak on, dożywotników kust 
ślepoty krążą dziś po ślizkiej, kro 
wej ziemi, niezliczone roje, całe 
kojenia karłów, rażonych piorun 
i już niezdolnych do życia w histor 
To był człowiek-drewno, zaprzanie 
niwelator gór i kapców sławy, a 
nieświadomy, z mózgiem i serca 
odbiorcy, spożywcey: nie z siebit 
wszystko —ż innych, mniefszy jesz 
cze od własnych lichych czynów 
słabszy od kobiety, nieumiejący 
dźwignać żadnego nastąpstwa dan 
nych, bezpowrotnie minionych. Gai. 
I mimo fizyczną dzielność, a naweż 
urodę—to była postać Amierci, cień 
znbitej epoki, której darowano jesz=* 
cze kilka czy kilkanaście obojątunych 
latek i wszelkie pozory dobrego 
zdrowia. Dlatego miigł okłamać cały 
świat zładą wieczności= ten... posò- 
sionat dworu otoczonego przez zbóje, 
do ostatka wierzący w swoje prawo, 
słusznie — konsekwentnie gardząs 
prawem innrsh — czyli „łiteratorą*«, 
Czemże uyłam nad tą żywą gro 
blą, o którą rozbijaty się  najprzed: 
niejsze fnle, Przecież nie widzem 
i nie szpiegiem, Ozyżby tylko zwia= 
stunem jego śmierci, — Boże? 
Ormond 


DO 
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dsiębiorstw na początku czer- 
gzynnych było 39, z pośród 
pfeanarodowionych wszystkie 

w ruchu. Rezultaty pracy 
je zapewnień berlińskiego 
zwicióla sowieckiego są b. 


ma niemieckie do liczb s0- 
sh odnoszą się sceptycznie, 
zegając, iż wogóle nie mo- 
6 zaufanią do komanika- 
bzewickieh, pełnych zawsze 
tak.  Urzeczywistnienie 
ju powyższego w warunkach 
njoh wydaje się więcej niż 
bliwe, 


pujcie 
Pożyczkę 
Odrodzenia! 


WW arszawa. 


pifoła lotnicza. 5 zabitych, 
5 rannych. 


Onegdaj o godz. 7 wiecz. przy 
Narbntta w Mokotowie spadł 
alan. Gdy nadbiegli ne pomoc 
odnie, w aeroplanie nasłą 
kar benzyny £ wybuch kilku 
ów, wskutek czego 6 osób 
zabitych, 5 odniosło po- 
rany. 
nik por. Mrozowski poniósł 
na miejscu. 
inych umieszozono w szpi- 
jazdowskim. 


Straż obywatelska. 


aż obywatelska już objęła 
wart, a wkrótce obejmie i 
(z wyjątkiem kilku wart) — 
tta ma wszelkie prawa po- 
nków wojskowych. Kaźdy też 
apy jak i cywilny musi się 
ywa do wszelkiej jej roz- 
„eń. Straż ma prawo aresz- 
te | użycia broni w razie 
|, Ochotnicza Lepja kobiet 
ja te same prawa, 


dż. 


Święto żołnierza. 


Polska cała, n z nią ( Łódź 
dzi Święto Żołnierza Polskiego. — 
stość ta w chwili obecnej nabie- 
jojalnego znaczenia, Odbywa się 
R w ohwili dla Ojczyzny najcięż- 
chwilt najaroższej próby, którą 
przenieść maród, znajdujący się 
4 grózbą nowej niewoli, od której 
hronió go może ten sam szary, bez- 
lenny, a bohaterski żołnierz, ca to 
56 lat temu wyruszył ukradkiem na 
| o niepodległość Polski, tak brutal- 
e deptanej i maltretownnej przez wro- 
w, Ta sama krew, która wówczas do- 
nentowała przed światem prawo Pole 
do samodzielnego bytu, dzić na po 
straszliwych bitew pisze bistorję 
pr.yszłości. Niby stalowy pancorz, 
Ba mur żołnierstwa polskiego wpo- 
ho? dragi, którą pragnątby dobrać 
pkólęty | bezwzglądny wsóg do ser- 
Polski, do Warszawy, by łam pody- 
bwać njerzmionemu niowoiaikowi swe 
nunki, 
Zołnierz poliski nigdy nie szedł nn 
ód, w obce kraje, w celach rabunku 
idzych włości; gdziekolwiek był on i 
kimkolwiek waiczył—to walczył zaw- 
w o Polakę £ Jej wolność; wszystkie 
rogi jego, tak często krzyżowe, wiodly 
ziko do Niej, I za to właśnie należy 
n mię miętylko wdzięczność wapółcze” 
ych i potomnych, ale I chwała nie- 
„lertelnn. Żołnierz polski od pierw 
ej chwili stanął » pełnem zaufaniem 
d roakawy twórcy odrodzonej Armji 
ileklej, Józęfa Piłsudskiego, i pod ros- 
nmi tymi pozostał po dziś dzień, za: 
no w chwilach swych. świetnych 
zslęstw, jak 1 w dniach, nie przyno 
jeych mu ujmy, niepowodzeń Walka, 
órą toczy obecnie żołnierz polski, jest 
siką o pokój sprawiedjiwy, walką o 
aożliwość istnienia 1 rozwoju Ojezyzny. 
7 tej walce maród cały winień być z 
tnierzęm swolm i jego Naczelnym Wo- 
m. Niechaj dzień Święta dzistejaze- 
będzie widomą zespolenia tego zapo- 
zią i znakiem. 


p n 


Pobòr 


tyłych wojskowych roczników 1890, 
1001. 1092, 1693 I 1894. 


0— 

Na mocy rozporządzenia R, O. P. 
z dnia 14 lipca 1920 r. (Dz. Ust. 
Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 20 go 
lipca 1920 r., nr. 58, poz. 803 i w 


mysl rozk, Min. Spr. Wojsk. Sekcja | $$ 


Pob, i Uzup. z dn.26 lipca 1920 r.) 
powołuje się do służby wojskowej w 


szorggach armji polskiej byłych sze- |; 


regowych wszystkich rodzajów broni 
(byłych wojskowych), urodzonych w 
latach 1890, 1891, 1892, 1898 i 1894, 
którzy służyli w armjach obcych, 
względnie w wojsku, lub formacjach 
polskich. 

Objęci powyższym szeregowoy i 
starsi szeregowcy wszystkich rodza- 
jów broni, zamieszkali w m, Łodzi 
(nie wyłączając byłych komisarjatów 
9 i 10) winni stewić się na Komisję 
przeglądową przy P. K. U. 28 p. 
Strz. Kan. (Sienkiewicza 3-5) o g. 
9 rano w następującym porządku: 


X. 
Komisja M I. 
12 sierpnia rocznik 1894 i 1893. 
Rocznik 1891: 18 sierpnia o nazw, 
na lit, A—J; 14 sierpnia o nazw. na 
lit. KZ 
Komisja Hr. 2. 
Rocznik 1892: 12 sierpnia, 
Rocznik 1890: 13 sierpnia. 
IT. 


Ubiegający o ulgę z art. 61 T. 
Ust. o powsz, ob, sł. wojsk. (jedyny 
żywiciel, opiekun). 


16 sierpnia rocznik 1894 i 1898, 
Rocznik 1891: 17 sierpnia o nazw. 
na lit. AK; 18 sierpnia o nazw, na 
lit. L—Z; 
Rocznik 1892: 14 sierpnia o nazw. 
lit. A—J; 16 sierpnia o nazw, na 
K—Z; 
Rocznik 1890: 17 sierpnia ọ nazw. 
na lit, A—K; 18 sierpnia o nazw, na 
lis, R—Z. 

UWAGA: 1) Podany wyżej po- 
rządek stawiennictwa popisowych wi- 
nien być bezwzględnie dotrzymany. 
2) Popisowi, rocznika 1891, 1803, 
i 1894 stają na Komisję przeglądową 
nr. 1, popisowi rocznika 1890 i 1892 
na Komisję przeglądową nr. 2, 3) Po- 
pisowi, ubiegający o odroczenie służ- 
ułużby wojskowej z art. 61, 63 i 70 
T, Ust, o Powsz, ob, sł, wojsk, win- 
ni z art, 61 (jedyny żywiciel, opie- 
kun): 

a) złożyć (za pokwitowaniem) po- 
dania u Oficera Ewidennyjnego przy 
P, K. U. 28 p, Strz. Kan, (Sienkie- 
wicza 3/5, parter) najpóżniej do dnia 
11 sierpnia r. b. 

b) na Komisji Przeglądowej mieć 
przy sobie wszystkie wymagane do- 
kumenty, stwierdzające prawo do ko- 
rzystania z ulg, przewidzianych art. 
61 T, U. (wyciąg z ksiąg ludności, 
metryki urodzenia dzieci i t. p.) 
Bliższych informacji co do wymaga 
nych w każdym poszczególnym wy- 
padku dokumentów zasięgoą popisowi 
n Oficera Fwidencyjnego przy P,K.U. 
(Sienkiewicza 5|5, parter) przy skła- 
dania podań, 

Z art, 04: 

a) funkcjonarjasze policji — za- 
świadczenia Powiatowej Komendy Po- 
lieji. 

4) Popisowi, reklamowani przez 
odnośne władze nrzędowe, winni mieć 
zaświadczenia władz o wniesieniu 
przez nie reklamacji, z podaniem sta- 
nowiska zajmowanego przez poboro- 
wego i kiedy i da jakiej władzy zo- 
stałą reklamacja wniesiona. 

5) Wszyscy popisowi winni mieć 
prsy sobie dokument osobisty (pasz 
port u fotopratją), stwierdzający tož- 
samość osoby popisowego, 

6) Komisje s4 czynne od godz. 9 
rano do 1 po poł. i od godz, 8 po 
południu (prócz 13 sierpniR Komisja 
3 1,1 17 sierpnia Komisją XM 2), 
w które to dnie Komisje ta są dia 
poborowych czynne tylko od godz. 8 
i pół po poł, 

O porządku stawien- 
niotwa na komisje prze- 
glądowe pokerowych 
roczników 1890 — 1834, 
którzy w wojsku wo» 
góle nie służyli P. K, U. 
28 p. Strz. ogłosi w 
najbliższych dniach, 


na 
lit, 


Niedziela 8 sierpnia 1029 r. 
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Podzickowanie. 


Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługą zwłokom naszego nieodżałowanego 


ojca, dziadka i pradzi 


Wiadomości bieżąca 


. 


Powszechny meldunek. 


Komisarz rządu na m. Łódź 
wydał rozporządzenie w myśl któ- 
rego: 1) wszystkie osoby, znajdu- 
jące się na terenie m. Łodzi, win- 
ny być zameldowane; 2) każdy 
przybywający lab zamieszkały w 
Łodzi, a niezameldowany jeszcze, 
obowiązany jest natychmiast 
złożyć swoje dowody osobiste pro- 
wadzącemu meldunki, t. j. rząłcy 
domu, właścicielowi, dozorcy do- 
mu i £. p., celem zameldowania 8) 
osoby, prowadzące meldunki do- 
mowe (młaścicielę, administrato- 
rowid, rządcy, dozoroy, portjerzy 
i t. p.) obowiązani są w ciągu 24 
godzin zameldować wszystkich nie- 
meldowanych dotycliczas ! nowo- 
przybysających w odnośnych ko- 
misarjatach, nle wyczekując na 
wymejdonek osób, przeprowadza- 
jącpeb się z domu do domo, na 
co wyznacza się termin 48 godzin; 
4) winni niewykonania lob prze- 
kroczenia niniejszego rozporzą 
dzenia (właściciele, administrato- 
rowie, rządcy, dozorcy domów, por- 
tjerzy, właściciele mieszkań) jak 
również i osoby podlegające za- 
meldowaniu oraz ci, którzy prze- 
trzymują osoby niezame! : owane 
będą karani w drodze administra- 
cyjnej aresztem na czas do trzech 
miesięcy lub grzywną do 8,000 
matek, 


Wyjazd ochotniczek Legji 
kobiet. 


W lokalu narodowej organi- 
zacji kobiet (ul. Moniuszki M 11) 
odbyło się uroczyste pożegnanie 
nowo zwerbowanych ochotniczęk, 
w liczbie kilkudziesięciu. 

Po przemówieniu podchorąże- 
go panny, Srubko, oraz członkini 
N. O. K. pani Credo, ochotniczki 
podejmownne były podwieczorkiem 
oraz obdarzone paczkami upomin- 
ków na drogę. Ustawicne w sze: 
regi ochotniczki wysłuchały prze- 
mówienia ks. prałata 'Tymieniec- 
kiego i wyruszyły na stację z or- 
kiestrą, otoczone przez kilkutysięcz= 
ne tłumy, 

Na dworcu stacji Łódź=kaliska 
pożegnała ochotniczki Legii kobiet 
członkini N. O. K. pani Wolanow- 
ska. Zegnane przez tłumy owa- 
cyjnie, odjechały z wielkim zapa- 
łem i entuzjazmem, aby udać się 
na fronł razem z żołnierzami. 


Wypłata poborów nańczycielstwu 
szkół powszechnych. 


Pobory miejskie za miesią: sier 
pień oraz wynagrodzenie za godziny 
nadobowiązkowe wypłacone zostnną 
w następujących terminach: 

W środę, da, 11 b. m, nauczy 
cielstwu szkół od mr. 1 do 603 w 
czwartek, 12 b, m, nanczycielstwu 
szkół od nr. 61 do 120; w piątek, 
13 b.m, nanczycielstwu reszty szkół, 
Kwity upoważniające do odbioru wy- 
dawane będą w dnia wypłaty w biu- 
rze wydziałn szkolniotwa od g. l-ej 
do 8-ej popoł, 

Nęuczycielstwu nieetatowemu wy- 
płata pensji uskutecznioną zostanie w 
piątek, da, 18 b. m, w godzinach po- 
południowych, 


„Jur“. 


Państwowy urząd „Jur* posia- 
da wśród ewakuowanych | achodź- 
ców kaudydatki 1 kandydatów na 
różne posady. Wszyscy, którzyby 
mieli zajęcie dla uchodźców, pro- 
szeni są o zgłaszanie się w godz. 
urzędowych do biura Państwowe- 
go urzędu do spraw powrotu jeń- 
ców, uchodźców i robotników, ul. 
Przejąsd 4, I p. 
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Kursa pomocnic sanitarnych. 


Zorganizowane przy narodowej 
organizacji kobiet kursa dla po- 
mocnic sanitarnych dobiegają da 
końca. Jutro, w poniedziałek, słu- 
chaczki kursów, w liczbie 108, zda- 
wać będą egzamin przed specjalną 
komisją, a następnie oddane bedą 
do dyspozycji zarządów szpitali 
wojskowych. 


Wózki do zbferania gazet 
dta żołnierzy. 


Dziś, w niedzielę, o godzinie 5 
i pół po poł. stowarzyszenie na- 
rodowej organizacji kobiet wysyła 
na miasto specjalne wózki z od- 
powiednimi plakatami, w celu zbie- 
rania gazet dla żołnierzy na fron- 
cie, Wózki te krążyć będą wzdłuż 
ulicy Piotrkowskiej. 


Dzisiejsze wiece. 


Dzisiaj o godz. 7-ej wieczorem. 


w ogrodzie gospody żołnierskiej 
przy ul. Przejazd X% 1 odbędzie się 
wiec, zwołany z inicjatywy związ- 
ku weteranów 1888 r. Przemawiać 
będą: kapitan dr. Fichna, prezy- 
dent Rżewski i redaktor Fiedler, 
a z ramienia weteranów—dr. Sta- 
nisław Plichta. 

Dzisiaj o godz. 4 po poł. od- 
będą się z okazji święta żołnier- 
skiego wiece na Górnym i Bałuc- 
kim Rynku. Przygrywać będą or- 
kiestry wojskowe, a liczni prele- 
genci przemówią do zebranej pu- 
bliczności. 


Sprawa opałowa w pow. łódzkim. 

Krytyczną jest sytuacja opałowa 
w pow, łódzkim, Przydział węgła 
jest tak nieznaczny, Że służyć może 
zaledwie do częściowego uruchomie- 


nią przedsiębiorstw przemysłowych. | 


Drzewa opałowego otrzymano do- 
tychczaa ogółem na rok bieżący oko- 
ło 7,500 metrów sześciennych, ze 
wszystkich lasów w powiecie (w tem 
900 metrów sześc, « lasów  rządo- 
wych), Miasto Zgierz pokrywa swoja 
zypotrzebowanie opałowe z własnych 
lasów, dla powiatu zaś nic nie do- 
starcza, ponieważ lasy zgierskie sta” 
nowią podstawą dla całej gospodarki 
miasta, 

Intensywniejsza eksploatacja drze- 
wa opałowego w powiecie łódzkim 
jest niemożliwą, ponieważ ogólny ob- 
szar lasów w powiecie prywatnych 
i państwowych wynosi około 7,000 
hektarów, «e przy racjonalnej gospo- 
darce więcej niż | metr sześcienny z 
hektara osiągnąć trudno, Konieczną 
jest zatem ingerencja władz państwo 
wych, celem uzyskania drzewa opa- 
łowego z innych powiatów. 

Częściowe polepszenie sytuacji 0- 
pałowej mogłoby nastąpić przy od- 
powiedviem  wyzyskaniu torfowisk, 
których jest kilkanaście w powiecie, 
Właścicieli terenów torfowych tylko 
w kiłku wypadkach udało się pobu- 
dzić do intensywniejszej eksploatacji 
i zawrzeć z nimi umowę; tą drogą 
zabezpieczono dostawę około 200,000 
pudów torfu. 


Ze Stow. właścicieli nierucho- 
mości m. Łodzi. 


Pod przewodnictwem pręzesa 
p. Gustawa Klukowa, odbyło się 
posiedzenie zarządu Stow, właści- 
cieli nieruchomości m. Łodzi (Kró- 
tka 4), na którem załatwiono kil- 
ka spraw. 

Przedewszystikiem dokonano po- 
działu mandatów nowego zarządu 
w sposób następujący; na preze- 
sa przez aklamację powołano p. 
Kinkowa, na wieeprezesów pp. Lu- 
dwika Neugebauera i Stefana Łę- 
czyckiego, na sekretarza p. Artu 
ra Credo. 

, Następnie zatwierdzono skład 
zarządu poszczególnych sekcji, ko- 
operatywnej, sądów polubownych, 
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składają serdeczne „Bóg zapłać“ w głębokim smutku pozostali 
Dzieci, wnuki i prawnuki. 


komisji do ustalenia składek człon, 
kowskich ł komisji stróżowskiej 

Na skutek odezwy urzędu mie- 
szkaniowego w Łodzi, wydelezo- 
wano g ramienia Stowarzyszenia 
9 członków, jako biegłych przy 
ustanawianin w urzędzie mieszka- 
niowym tenuty dzierżawnej oraz 
do prac w komisjach urzędu mje- 
szkantowego. 


Obława na uchyłających się od 
wojska. 


Wozoraj od samego rana urucho- 
mione oddziały wojska wraz z funk- 
cjonarjnszami policji dokonały obławy 
na uchylających się od służby woj- 
skowej. Rozstawiono wzdłaż ulio war- 
ty żołnierzy, udaremniające wymknię- 
cie się kogokolwiek z pod oka pro- 
wadzących kontrolę, zatrzymywana 
tramwaje, które poddawano rewizji, 
wozy, bryczki, gdzie znajdowali się 
mężczyźni w wieku popisowym i od 
każdego żądano okazania legitymacji. 
Rewidowano zakłady publiczne, ży- 
dowskie domy modlitwy, hotele, po- 
koje nmebłowane, kawiarnie i t. p., 
gdzie zazwyczaj skupia się wielu lu- 
dzi. Wszystkich nie posiadających 
wymaganych dowodów zatrzymy wano, 
grupowano i pod eskortą odsyłano do 
urzędu władz wojskowych, Niektó- 
rych mężczyzn kontrolujący oficero- 
wie i przodownicy policji skierowy- 
wali wprost do zarejestrowania się w 
komisarjacie Rządu na m. Łódź. 


Rewizje. 


Wczoraj władze wojskowe prsy 
adziale policji dokonały rewizji w 
różnych mieszkaniach osób prywat 
nych, Wyniki rewizji narazie nie 
są wiadome, 


Postrzelenie kochanki. 

Wczoraj w mieszkanin przy uli- 
cy Przejazd M 41, agent wydziały 
karnego Komendy głównej w War- 
szawin Franciszek Jankowakf, pod- 
czas sprzeczki x kochanką swą Šta- 
niaławą Klimczak, wyjął rewolwer i 
strzelił, Kula raniła ciężko Klimcza- 
kównę, Wezwany lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu doraznej pomocy, óĝ- 
wiózł ranną do szpitala miejskiego. 

O zajściu i postrzeleniu Jankow- 
ski zawiadomił niezwłocznie poste 
runkowego, który wraz ze sprawós ' 
postrzału udał sią do 6 komisarjątu. 


Komunikaty. 


Konces. Bioro Rozklejania Afi- 

szy przy ul. Kwangelickiej Nr. 17, 
z dniem 9jVIII r. b. zostaje prze- 
niesione na ul. Gdańską A 
503—1 


pertraktacje z Rusinami, 


Reprezentanci ukrałńscy 
u premjera. 


Na dzień 8go sierpia b. r. 6 
godz. 4 popol. gen. delezst rządn 
dr. Gałecki zaprosił we Lwowie 
na konferencją reprezentantów ` 
rausinów wszystkich partyi, z wyjął- 
kiem staroruskiej, Zaproszenia 
otrzymali: A. Barwiński, dr. W 
Bączyński, dr. St. Bilak, P. Buniak 
dr. M. Korduba, dr. W. Ochrymo- 
wicz 1 dr. ©. Studziński. Gdy za- 
proszeni zjawili się w biurze gen. 
delegata, oświadczył on, że chciał- 
by poinformować się o stanowisku 
stronnictw względem rządu polskie 
go. Równocześnie do udziału w 
konferencji zaprosił p. delegat 
obeenych w pałacu namiestnikow- 
skim; prez. ministrów Witosa i 
min, poczt d-ra Stesłowicza. W 
imieniu zaproszonych oświadczył 
prot, dr. Studziński, że przedmio= 
tem konferencji nie może być spra- 
wa prawnopaństwowej przynależ- 


mz. 


„ dziecięce; od 5-6 chor. 


M 210. 


noel Galicji wschodniej, tako 
sprawa międzynarodowa. której 
miejsce na Innem fonum, Jadnskże 
niezależnie od prawno-polityczne- 
mo stanowiska, lndność ukrahńska 
Galicji wsch. ma prawo domagać 
sia od nolskich włady okapacyj- 
nych (%!) nszańowania dla swrch 
praw ludzkichi narodowych i dla- 
tego delegaci ludności ukraińskiej 
domagali się i domugają się od 
rządu polskiego usuniecia całego 
rzedu prześladowań. nadużyć i 
bezprawia, a mianowłeie: 1. uwol- 
nienia wszystkich jeńców, interno- 
wanych, konfinowanych 1 skazań- 
ców politycznych,'2. zakazy šamo- 
wolnych aresztowań, internowań i 
konfinowań akraińców, 8. Pes 
wrócenia wolności słowa, prasy i 
prawa zoromadzeń, 4, zaniechania 
kolonizacji Galicji wsch. mające- 
go na celu zmienienie - "stanu et- 
nograficzuego krajń, 5, zaniecha- 
nia jednania przez władze nkralń- 
ców dla obrządku łacińskiego, 6. 
zaniechanie bezprawnych rekwizy- 
cyi, 7. zwolnienia z pod kwaterna- 
ka wojskowego budynków instytu- 
eji ukr., szkół 1 tow., 8. dopusz- 
czenie "młodzieży f prof. ukr. do 
atadjów względnie wykładów na 
uniw. i żechice, 9. powołania u- 
rzędników | nauczycieli ukrajńców 
na poprzednio stanowiska służbo- 
wa z zastrzeżeniem nieprzenosza- 
nia ich na Zachód, 10. przywróce- 
nia wolności działalności statuto- 
wej towarzystw i instytocji ukr., 
11. przywrócenia praw języka ukr. 
w szkołach i urzędach, 12. przy- 
wrócenia utonomji w gminach 
wiejskich, 18. usunięcia bezpraw- 
nego wpływu t. zw. „Rad obrony 
narodowej* na admistracją kraju. 


Premier Witos. oświadczył, że 
trudno poddawać się iłnzji, ażeby 
rozmowa dzisiejsza miąła wynik 
bezpośredni, to też mie wymaga 
od ukraińców żądnych zobowiązań, 
ani też sam nie może, dać przy- 
rzeczeń obowiązujących, jsdnakże 
obecny dem. rząd lad.-robot. uwa- 
ża załatwienie kwestji polsko-ukr. 
za jedną z najwazniejszych i naj- 
trudniejszych spraw. Sprawa ta 
musi być załatwiona, bo bez wzglę- 
du na to, jak ulożą się stosunki 
prawno-paisw., oba narody żyły, 
żyją I żyć bedą obok siebie, W 
społeczeństwie polskiem silnie ście 
rają się między sobą rozmaite 
poglądy w tej sprawie, jednak mo- 
że zapewnić, że rząd daleki jest 
od wszelkich imperjalistycznych i 
eksterminacyjnych zamiarów, Nie 
cheąc wchodzić odrazi w szezegó- 
łowy rozbiór przedłożonych mu 
obecnie zażaleń, 2451aCZ8, że du- 
żo z nich jest słusznych i nadają 
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ADAMA BRANICKIEGO w Sosnowcu. 


Żądać wa wezystkich kooperatywach, sklepach kolociainych I delikatosów oraz w składach aptecznych, 


Zgierska M. LECZNICA Zinta 1. 


od 10-11 choroby oczu; 
rzne i nerwowe; od 12i 


Zryjtauje hi się codzienni 
pd 11-12 choroby wode 
chor. kobiece I skuszę 
weneryczne; od 3-4 chor. 


od 2-3 chor. 


rdła, 
chor. sercowe i płuc. 
tekach znaczny rabat; NA 


wizyty w mieście. 


Szczepienie ospy codzignnie od 4—5 


aine francnsko-<kosinetyczne masażo Fa 


mładzanie cery 


TWARZY 


Usuwanie zmarszczek, 
i ospowatej cory 1. h 


na twarzy. Przyjącia o 


Wykwalifik. elektromonter | Wactakłatarencz 


w wieku niepoborowym 


snajdzie zajęcie od zaraz. Zgłosić się ze świadectwa- 


mlado blurs te 


POLECA 


wienia fnne muszą byś również 
załatwione po poprzedniem zba- 
dania i omówienin. To też wszyst- 
kie te zażalenia bedą po nowrocie 
jego do Warszawy natychmiast 
przedłożone Radzie Min., redzie po- 
prze ja również obecny na konfe- 
rencji min. dr. Stesłowicz. 

W imłenin zaproszonych odpa- 
włedzia?ł dr. Baczyński, że oświal- 
czenie prez. min. przyjmują do 
wiadomości i wyczekują niecierpli- 
wie na fakty i czyny. 

Konferencja trwała przeszło 
godziną. 


Czem ententa trzyma 
w Szachu Niemcy? 


„Le Jonrnal" proponuje, aby|w 
Ww razio, gdyby Niemcy pogwał- 
city traktat wersalski, lub gdyby 
go nie chslaly wykonać—zastoso- 
wać do nich presję ekonomiczną. 


Bogactwa ententy. 


„Journal, przypomina, że wr. 
1917 ministrowie handłu Anglji i 
Francji, Addizon i Clementel o- 
pracowali mapę ekonomiczną sprzy- 
mierzonych, której obliczenia da- 
wodziły, że Niemcy mogą istnieć 
tylko w razie, jeżeli ententa da 
im środki po temu. 

Obliczenia, robione w r. 1917, 
oczywiście zawierać musiały rów- 
nież bogactwa ziemne Rosji, nie- 
mniej jednak i dzisiaj są intere- 
sujące. Dziś wprawdzie Rosja, ja- 
ko wytwórca, nie istnieje, ale i 
tak ententa miałaby dosyć środ- 
ków, aby zdusić Niemcy w razie 
ich oporu, albo np. w razie zbyt 
otwartego zezowania Niemiec w 
stronę bolszewizma. 

Otóż państwa ententy wedłng 
danych z r. 1917, produkowały 85 
miljonów tonn zboża, zaś państwa 
wrogie — 17, ryżu 95 mil. tonn, a 
państwa wrogie—6 milj., bawełny 
465,000 tonn, wfogowie—nie, jed- 
wabia—280,000 tonn wobec 16000, 
Ina—1,225,000 wobec 100,000, że- 
lazaołowiu—105.000, 780,000 wo: 
bes 87,000. i 28,000, Podobny 
stosunek istnieje w prodakcji we- 
gia, nikla, alamininm, platyny itd. 

A wiąc zamiast grozić Niem- 
com zajmówaniem zagłębia Rubry, 
czyź nie lepiej tak rzec: nie clics- 
cie dać węgla? Dobrze, ale od 
jutra nie będziecie dostawali ani 
żelaza, ani bawełny, ani kauczuku, 
ani ołowiu. 


Plany niemieckie w r. 1918. 
Ententa miałaby prawo to u- 
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ciężą i przewidujacć wielki gnndek 
wartości pieniędzy, 
wały się "o żądania olbrzemiej in 
demnizacji wojennej, któraby mja- 
ta być wypłacana wsłącznie w sn- 
rowcach. 

A vièi Stany Zjednoczone mia- 
łyby wy: dać Niemcom tyle bawel- 
ny, żeby starczyło im na zaopa- 
trzenie wszystkici h fabrzk-niemirco- 
kich na rok cały. W yvazie nie- 
wydania bawełny, Niemey -mieli 
grozić, iż nie dadzą Stanom wea- 
le potasu, niezbędnego do upra- 
wy bawełny Anglja zapłacjćby 
miała swoją indemnizację przeważ- 
nie w wełnie, Włochy—w jedwa- 
biu, Francja—w żelazie i fosfatach 
i odlewach samych. 

Naogół Niemcy miały żądać, 
aby ententa dała im tyle surow- 
ców, ile potrzebowały ich Niemcy 

w ciągu roku 1918. 

Ententa  morłaby skorzystać 
z projektn Niemiee przeciw nim 
8amYm, 

Ententa posiada więc spaso- 
by wywarcia naciska na Niemcy 
nawet bez uciekania sią do gróżb 
militarnych, Warto o tem pamię- 
taé. Niemcy są spętane, Nie mo- 
gą zbytnio emancypować się z pod 
kurateli państw zwycięskich—nie 
mogą zbyt blisko przysunąć się 
do bolszewików. 


Częściowe moratorjum 
bankowe, 


„Monitor Polski* z dnłą 2 b. m. 
osłosił tymczasowe rozporządzenie 
ministra skarbu w przedmiocie 
zwrotu wszelkiego rodzaju należ- 
ności bankowych, Rozporządzenie 
to upoważnia prywatne instytucje 
kredytowe  (bankl, towarzystwa 
wzajemnego kredytu i t. p.) do 
ograniczenia w wypłatach z ra- 
chanków bieżących, wkładów de- 
pozytowych i innych. Do wysokoś- 
ci mk. 25,000- ograniczenie jest 
niedopuszczalne 
drobnego kredytu do wysokości 
1000 mk.), Powyżej tej kwoty 
uprawnione są instytucje kredyto 
we ograniczać wyplatę miesiącz- 
nie do 10 proc. salda, ustalonego 
w dniu 1 sierpnia r. b. W uwzględ- 
mieniu ważnych zè względów fis- 
kalnych, gospodarczych i społecz- 
nych potrzeb gotówki. rozszerza 
rozporządzenie obowiązek insty- 
tucji kredytowych do wypłat po- 
nad ustalony odsetek, o ile strona 
wykaże, iż gotówki tej potrzebuje 
dla celów, 
tywnie w rozporządzeniu, jak na 
zapłatę podatków, wyplatę pensji 


czynić tembardziej, że Niemcy wļi- płac zarobkowych, na nabycie 
sią do natychmiastowego załat-|r. 1918, przypuszczając, że zwy- 


s liyu dla dzieci, dorosłych, rekonwales- 
„centów T chorych. Znane ze: swej dobroci ss 
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Pierwsza w Kraju Fabryka Owsianych Produktów 


przodmiotów, potrzebnych do pro- 


przyrotowr= sławYch, 


> 


wądzenta nrzedsiebiorstw przemy- 
handlowrch, rzemieślni- 
częrh, rolnych it p. 

Wymienione wyżej rozporzą- 
dzenie stanowi prawną sankcię 
nchwał powzietvch jn2 poprzednio 
nrzez banki małorolskie, które, 
iako najbardziej dotknięte wypad- 
kami wojennymi, zmuszone były 
jeszcza przed ukazaniem się roz- 
porządzenia sprawą antonomicznie 
urerglować, 


Wypadki wojenne powodnia w 
toku prawidłowrm życia zgospodar- 
czego szereg zmian, które wpły- 
wają niepokająco na bieg tero 
życia, zamącajac jego w normal- 
nyćh czasach istniejącą prawidlo 
wość. Czasy wojenne stoją pod 
znakiem realizacił. Cechuje je ten 
dencja do węcofania się ze zobo- 
wiązań, likwidacji istniejacych. a 
nierozwikłanych jeszcze interesów, 
przechowywania swero majątku 
w gotówce i t. p. Tendencja ta 
przejawia się w odniesieniu do 
banków w formie wzrastającego 
wycofania swych wkładów na 
rachunki bieżące i depozytów. 

Tema to wamożonemu wyvcofy- 
waniu wkładów towarzyszy atoli 
w chwilach przesilenia wojennego 
zjawisko, stawiające instytucje 
kredytowe w położeniu, wprost 
przeciwne do tego, w jakiem się 
winny one znajdować, by módz 
sprostować wzmożonemu popytowi 
na gotówką. Instytucje kredytowe 
lokają, jak wiadomo, znaczną część 
wkładów komitentów czy to w 
przedsiębiorstwach przemysłowych 
handlowych, górniczych, czy to w 
ziemi (hypotexi). licząc sią z nor- 
mąłnym biegiem życia, które pou- 
cza je, iż jadynie nieznaczną sto- 
sunkowo część gotówki utrzymaną 
być musi do stałej dyspozycji ko- 
mitetów, reszta zaś może być z 
zyskiem ulokowaną.—Poniewaź zaś 
terminy zapadłości różnych kre- 
dytów, jakich udzielają instytucje 
kredytowe, są różne, przeto nor= 
malnie ustawicznie następują roz- 


zań bankowych nastepują 6 wiels 
bar Iziej powoli. mniej reguolarnis, 
niejedna zaś tranzakcja musi po- 
zostać w zawirszenin aż de wy» 
jaśnienia sytuacji. Fakt ten sta», 
wia fostytnofje kredytowa w poło 
żenin o trle kłopotliwem, że w, 
chwili w której jaknajwiecej po. 
trzebują gotówki (za wzełędu na, 
wycofanie wkładów) mają fef naje 
mniej (zatamowanie ‘normalnego 
bieqn życła gospodarczego). 

Dalszem zjawiskiem, atojącem 
w związku z sytnacją dzisiejszą 
jest znaczne zapotrzebowania go- 
tówki za strony państwa, która w 
niektórych chwilach przybiera tak 
wielkie rozmłary. iż bank państws, 
Polska krajowa kasa pożyczkowa, ” 
w której lokują instytucje kredy= 
towa poważne sumy, nie jest w 
stanie nczynić zadość potrzebom * 
banków. 

Wszystkie te okoliczności czy- 
nią w chwilach takich, jaką jest 
dzisiejsza, 
nwolnić banki od obowiązku, przy- 
jętego na się w normalnych cza- 
sach, wypłacania całego dobra 
swych komitentów bez wypowie- 
dzenia lab za krótkiem wypowie- 
dzeniem. Ujemnym konsekwen- 
cjom gospodarczym i społecznym, 
jakie za sobą te ograniczenie w 
wypłatach mogą pociągnąć, stara 
się rozporządzenie zapobledz przez 
poczynienie szeregu wyjątków, 0 
których wyżej była mowa. 

Nie wątpimy, iż banki I inne 
instytneje kredytowe skorzystają 
z udzielonego im przez rząd upo- 
ważnienia jedynie na wypadek koe 
nieczności i że wogóle w stoso= 
wania wspomnianych przepisów 
kierować się będą zasadą pójścia 
publiczności na rękę, uwzględnia 
jąc w szczególności postulat u<. 
trzymania w pełni życia przedsiąe 
biorstw wszelkiego rodzaju, ze 
wszelkich gałęzi gospodarstwa spo- 
łeczuego.—Tego rodzaju postępo= 
wanie utewali najpewniej pokła- 
dane w nich zaufanie publiczno». 
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Odży wczych i Xawy Stočowej 


słać dziennik pod adresem: ul. Gdańska (Diu- 
ga) N 2 m. 18. 268—1 


Do: większego Zakładu Przemysłowego 
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pod lit. „Z, R.*, 227—1 


Dr. M. Skłodowska-Felauer 
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B. Russka 
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nie na kursach Buchalteryjnych p. 1. Mantinbanda, 
poleca swoje nowozałożone 


BIURO 


przepisywań na maszynie i udziela lekcji pi- 
sania na maszynach różnych | najnowszych syste- 

mów z dokładnem objasnieniem konstrnkvjit hekto- 

grafji, udziela również lekcji arytmetyki kandłowej. 
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(obok poczty.) 


Dr. Szumacher 


powrócił. 
Choroby skórne i wene- 
ryczne 
Godz. przyjęć: od 4—6, 
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skórna i 


po poł. 


Kupuję bryłanty, 
złoto, srebro, perły, dja- 
menty, biżnterję, płacę 
najlepsze ceny, 
S. Milich. 219-15 
Konstantynowska 7, pra- 
wa oficyna, I piętro. 


Pokoju 


Choroby weneryczne, 
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Doktór 33—7 
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Hurt. Detal. 
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(dla ' ost; tucji wikływania dawniejszych intere-|ści, która wówczas nia będzie się i 
sów, zapewniających instytucjom wahała dalej swą gotowiznę po= 
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tówki, potrzebnej bądź do wypłat, | nić może to tembardziej, i2 oma= 
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PRENUMERATA: Miesiçęosnie Mk. 35—, Kwartalnie Mk I05—, Za odno- OGŁOSZENIA: 200 F A ear 2.50 fen, za wiersz nonparelowy jadnoszpaltowy. Drobna: 49 fen. za wyraz, najmale 


szenie dopłaca się Mk. 5,— miesięcznie. Prenumerata Mk. Posznkiwnułe pracy 39 fen, wyraz. Nadesłane: przed tekstom 3,0) Mk, w tescie 10 Mh. 
zes pocztą miesięcznie Mk, 45—, Kwartalnie 1935.—, i Z oaae tekście 5.00 fen. zw wiersz nonp. (str. 6 sap.), Nekrologi: 3,5) Mk. za wiersz noańp, (str.8 szy. 
i Sy k, U0,= miesięcznie. EG TEJ UT TE BK ynowe i zaślubinowe po Mk, 150) po tekście, Za terinin. druk ogłosz, follar adm, nie odpawiad 
| -2b a Wu n PPN, WNE Zm ED A ZOE 1 RECE M IE I RZN. TZ EZ ROZ ZPO ZE AZ EE Z Z Z RE RE W RER 0 OZ O RCW WA NRY M RE O TE RO ELE AI MTBE a | MIA 


| Beduktcr i wydawca Marceli Sachs. W dzakarai „Głosu Polskiego” Eiotrkowaka 86 


